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KO zastępca oraz 
wnictwa przyjmują 


nu 5 zł, za- 


„adesianę bez oznaczenia 
aWażanę są za bezpłat- 
Опо użytych jak 
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Łódź, wtorek 2 kwietnia 1929 r. 
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Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem і w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog! I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 
Za wyraz: drobne 15 
szukiwania pracy 10 groszy; 
tańsze ogłoszenie 1,50 zł., dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 
o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3:koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 
druky. administracją пје odpowiada 
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Sensacyjne aresztowanie ме: Lwowie. 


4 studentk 
пке 
Aj czonkinię ukra- 
Ci wojskowej i 
аа kowej i 
Wie. Winnicka cór 


lick 
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TRZE MIEJSKIM. 


hw nowo- 

= Zakładzie 

terzu przy 

Ry l Wydarzył się 
„wej pryPadek. 
оа NY skok 
| уо basenu tak 
Ё pęknięcie cza- 


ty, гакі 
| ła i 
NATO 


adu kąpielow 


е- 
tylko zwłoki 


żyj, Wła p 
osią | roszk 2 
N Policja. Szkego za 


na listo- | 


la pod nazwiskiem 
Poli Bronsmanówny. 
Ona to odnajęła kawalerski po- 


rody spłatał na Wielkanoc 
przykrego figla 
ludności zrnaltretowanej sur 
|wą zimą tegoroczną. f 
Po 97 dniach trzaskających 


mrozów i kilkunastu dniach | 


chłodu oczekiwaliśmy z Utę- 
sknieniem wiosennego słońca 1 
lciepła, a doczekaliśmy się 
| obfitego śniegu 
[i dwóch stopni mrozu. 
Jak informują stacje meteo- 
|rologiczne, Warszawa wraz Z 
otaczającemi ją połaciami kra- 
ju znalazła się w środku głębo- 
kiej” 
brózdy niżoweł, | 

która sięga ой Skandynawii 
przez morze Bałtyckie i Fol- 
ske aż.do Ukrainy. 

Już w pierwszy dzień świąt 
Pomorze, Mazowszę, 


| 
| 
| 
| 


Lube|- | 


| Niespodziewany kaprys ро- |skie 1 Małopolskę 
Inawiędziły obiite 
пе, pokrywając nię bia 
о- |śnieżną szatą, grubości kilku- 
inastu centymetrów. 


Mali pacienci. 


Gabinet do naświetlania lampą kwarcową 
przy ulicy Targowej 14, jak widać z ryciny 
zwyczajnem powodzeniem. 


orKa napadu na listonosza 


79 wpadła w гесе policji. 
кы 4 (Od wi. К.). Are-|ka księdza ruskiego występowa |kój przy ulicy Grodeckiej do któ 


|rego 
zwabiono listonosza 
i gdzie urządzono napad. 


Wschodnią 
orady śnież- 


W Poznańskiem, Kaliskiem i 
Krakowskiem padał śnieg z 
deszczem przy temperaturach 
nieco wyższych (Kraków i Po- 
тпай 4 Cieszyn -r 5). Obok 
Wileńszczyzny, gdzie przymro 
zek dochodził do 4 stopni, War 
szawa 
raturę w Polsce — stopni 
(wczoraj w nocy). Po ocieple- 
niu sig w ciągu dnia do 0 Stop- 
ni, ha wieczór przymrozek za- 
czął się zwiększać. Dziś 0 g. 
12 w nocy notowano już — 1,3 
stopnia. 

Niska temperatura potrwa w 
Polsce jeszcze przynajmniej 

dwa — trzy dni. 


2.9 


szkole Nr. 4 
cieszy się nad- 


w 


| Nowa ustawa o powszechnym obowiązku 
„olstych świadczeń wojskowych. 


mężczyźni na każde wezwanie państwa 
Muszą się poddać dyscyplinie wojskowel. 


ШҮ e (Od wt. к). 
A ob үнө ustawy o 


аги osobi- 


Wojennych 


"SKT W OR AME- 
= SV PARYŻU. 
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ы: Tuller 


mip CCo i Van- 


| osób cywilnych. 


Ustawa ta upoważnia pań: |czenia 


stwo z chwilą wyb 
ogłoszenia mobilizacji lub gd 
Бо 
|wymaga interes аі 
|stwierdzony przez uc 
dy ministrów, 
|ludności cywilnej 
| rodzaju świadczeń, 
|osobistych. з 
Dotyczy to zarówno pracy fi- | 
zycznej, jak i umysłowej, а roz- | 
|ciąga się na wszystkich obywa-= | 
(ей mężczyzn і kobiet, którzy 
| ukończyli 17, 
a nie przekroczyli 50 roku życia. 
Od obowiązku tego zwolnie | 
Ini są jedynie chorzy i kaleki, ko | 
|biety ciężarne i karmiące, du- 
|chowni wszystkich wyznań, ucz: | 
|niowie, posłowie i рөгө 
urzędnicy państowi I orządo- 
wi, funkcjonarjusze fezpieszeń. | 
stwa, wreszcie cudzoziemcy. 
Powołani w myśl tej ustawy 


państwa | 
wałę тга: | 
do pociągnięcia 
do wszelkiego | 
robót i pre 


|do świadczeń muszą się stawiać 
|z własnemi narzędziami pracy !| 
Zucjł proś- lod tej chwili podlegają 


dyscyplinie wojskowej, 
mogą być jednak użyci tylko do 


; [robót odpowiadających ich zwy 


aSówy а! 
m- 

1 

Fick zmarł 
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(B); 


ktemu zatrudnieniu oraz ymy- | 
słowemu i fizycznemu uzdolnie- | 
nit- 


uchu wojny. |n : 
y te |dzaju pracy przez min. spraw 


| Wszystkie tego rodzaju świad 


będą opłacane według 
orm, ustalonych dla każdego ro 


wojskowych w porozumieniu 2 
ministrem skarbu oraz min. pra 
cy i opieki społecznej. 


Niagara 


Sztucziię wodospady 


miała najniższą tempe- | 


[ШЇ bakatystyczmej polityki na Górnym lasku 


Katowice, 2. 4. (Od wł. kor.). 
(Długoletni prezes „Berg und 
|Hattenverein' radca tajny Willi 


КИИНИН ЕЛАННЫ иаа 


Niespodziewany powrót zimy. 


Jeszcze 3 dni chłodu i opadów. 


| się należy 


temperatury 


Dziś spodziewać 
i 
|w dalszym ciągu 


leo mniejszych opadów i śniegu 
Па śniegu z deszczem. Na za” 
|chodzie kraju będzie nieco ciep- 
lej CH 3), padać będą drobne de 
|szcze. 

W krajach sąsiadujących z 
Poiska było również przez świę 
ta dość chłodno 4 

i padaly deszcze. 

W. Niemczech wschodnich i 
|północnych temperaturą walia- 
[la się.od:r-2 (Drezno)sdo”r 6 
(Wrocław, Hamburg). W: Wied- 
(niu i Pradze temperatura + 4 
Ista padał deszcz ze śniegiem. 
| WAnglji padał deszcz przy 
temparaturzę "r 9. Cieplej było 
| dopiero na południu Niemiec 
| (7 11), we Włoszech (Medjo- 
Пап) © 15); we Francji (Paryż 
+ 14) i w Hiszpanii (+ 25 st.). 


dynawskim 
trwaja jeszczę mrozy. 


Przywódca „rewo* 


| шег w Monaco. 


Fot. A. Mayer | 


[Eugen Marauet, przywódca nie 
zadowolonych mieszkańców 
księstwa Monaco, którzy zmu- 
|51 księcia Ludwika do przy- 
wrócenia zawieszonego parla- 
| mentu. ( 


Popierajcie 


jprzemysł krajowy. 


w Łodzi. 


— jedna z ozdób przyszłego parku 


ludowego na Polesiu Koustantynowskieni, 


W Rosji. i na półwyspie skan- | 


). | 


|ger, ostoja wojującego z Polską 

|germanizmu 

| ustępuje 

jze swego stanowiska . po prze- 

|kroczeniu. 74-go roku życia. 
Williger obowiązki prezesa 

wyżej wymienionej organizacji 

sprawował przez 20 lat 

| bez przerwy, 

Niebawem rozpocznie się o 5{а- 


nowisko po nim wielka gra. Jest | 


ziemię białą, |w pobliżu 0 (w dzień) oraz пїе- | 


Grób Chrystusa w kościele św, Krzyża. 
członkowie Sokoła. 


| 


Pluto 


strzelił sob 


| Od trzech zgórą lat w 18-ym | 
|pułku piechoty w Skierniewi- 
|сасһ pełnił służbę plutonowy 
Stefan Stępień. | 

| "W tym czasie Stępień poznał 
|1 pokochał jedną ze Skierniewi- | 
lezanek, u której też postanowił 
| spędzić święta 

| wielkanocne, 

Wczoraj w czasie rozmowy 
|doszło między młodzieńcem, a 
[jego narzeczoną do ostrej scyśii | 
podczas. której, plutonowy :Stę- 
pień wyciągnął z kieszeni rewol 
wer i w oczach przerażonej tem 
dziewczyny strzelił г soebie: W 
|skroń, a następnie zalany krwią 
| ruuął 


pewnem, 


|bylskiego, 


|watpl 


nieprzytomny na ziemię. 
X 


үү 


| 


Traustein w Bawarii 


Starożytny ZwYĆ 


Chłopi okoliczni wraz z księdzem 
y~ wielkanocny. konno do kościoła św, Jerzego. 


ustępuje ze swego Stanowiska. 
Punkt zwrotny w stosunku baronów węglowych do Polski 


że prezesem 

е zostanie, Polak, 

Wśród kandydatów- wymienia» 
ią inżyniera Dworzańczyka, Przy 
Gliwica i Kiedronia. 
Ustąpienie Willigera będzię nie 
wie 

punktem zwrotnym 


|w polityce gospodarczej przemy 


słu górnośląskiego, 


-a х —> 


Święta Wielkanocne w Łodzi. 


Na warcie 
Fot. A. Mayer. 


nowy w obecności narzeczonej 


ie w skroń. 


Lekarz stwierdził zgon. 


Narzeczona widząc Stępnia 
w kałuży krwi chwyciła rów= 
nież za rewolwer celem odebra 
nia sobie życia, zamiar jej jed- 
nak. został w porę przez zaalar- 
mowanych strzałem sąsiadów 
udaremniony. 

Wezwany do ;Stępnia lękarz 
pułkowy 

stwierdził zgon 
desperata wskutek uszkodzenia* 
opony mózgowej. | 

Zwłoki zabezpięczono na mie] 
scu do zejścia władz sądowych. 

Powiadomiony.o wypadku TV 
Dyon' Żandarmerii w-Łodzi pro- 
wadzi w tej sprawie dochodze 
nie. " (s) 


Pd 


x 


zaj wielkanocny. 


zachował się starożytny 


1. 
Ca 


(Н) 


udają się w рошеа, 


Str. 2 


iek w godzinach wieczornych 


wybuchł groźny pożar w maga- | 


zynie 
maszyn i smarów 
mą terenie fabryki włókienniczej 
Lidzbarskiego przy ulicy Ma- 
rjańskiej w Pabjanicach, Ogień 
nątrafiwszy ma łatwopalny ma- 
terjał szerzył się 
z niesłychaną szybkością. 

Wezwana straż ogniowa z tru- 
dem walczyła z rozszalałym ży- 
wiolem i dopiero po kilkugodzin 
nej akcji pożar opanowała, Spło 
nęły maszyny į wielka ilość na- 
gromadzonych smarów. Według 
NNKT. W OEE Z ттарын сы 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Dokumenty ratyfikacyi- 
ne protokółu dodatkowego do 
paktu Kelloga, zawartego mię= 
dzy Rosją z jednej, a Polską, 
Rumunja, Łotwą i Estonja 
drugiej strony zosta 
ne rządowi sowieckiemu w 
Moskwie, wobec czego proto- 
kół ten wszedł w życie. 

(— Aresztowany w dniu 13 
lutego r. b. przywódca niemiec 
kiego „Volksbundu* na Śląsku, 
za ułatwianie poborowym u=- 
tieczki zagranicę, poseł Ulitz, 
został onegdaj wypuszczony 
ha wolność za kaucją 70 tysię- 
ry złotych, 

(—) Górnośląskie kopalnie 
węgla podwyższyły z dniem I 
kwietnia r, b, ceny węgla i 
koksu Podwyżka ta wynosi 
pd 3 do 5 procent. 

(=) W Nieszawie onegdaj 
ad ranem kilku uzbrojonych 
andytów ' włamało się do 
mieszkania nauczyciela szkoły 
powszechnej, p. Jagielskiego, 
mięszczącego się w budynku 
szkoły, gdzie łomami 1 młotka- 
mi zamorodowali w okropny 
sposób pogrążonego w śnie na- 
nczycięlą, 

Przyczyna morderstwa jest 
ńiewiadoma. Władze są na tro 
ple zbrodniarz”, 

(=) W związku z zataczają- 


2 


ły wręczo- 


cą córaz szersze kręgi aferę po | 


borową w Łodzi aresztowano 
syna znanego przemysłowca 
[Teodora Stajgorta. T 
(—) Przy ulicy Zglersktej 42 
trzej bändyći wtarznęli w no- 
cy do mieszkania niejakiego 
Mojżesza Lewkówicza i pod 
krozą rewolwerów zrabowali 
mu 12.000 złotych, otrzynia= 
nych w przeddzień ze sprzeda- 
ży domu. Tej samej nocy wy- 
wiadowcy policyjni schwytali 
jednego ze sprawców 24-letnie 
go Lejzera Moszkowicza, za- 
mieszkałego przy ulicy Fajfra 
2 właśnie gdy miał zamiar wla 
тас się do iednego z domów 
przy ulicy Krótkiej. Jest to 
niebezpieczny bandyta, który 
już 7 lat odsiedział w więzie- 
niu. Ostatnio otrzymał 6 mie- 
8IĘCZNY urlop z` więzienia. 
Wspólników nie ujęto. 

(—) Wczoraj w domu przy 
ulicy Konstantynowskiej 75 mia 
ła miejsce niezwykła tragedja, 
Robotnik sezonowy Feliks Gra- 
czyk, nałogowy alkoholik, rzucił 
bię na swoją żonę 25-letnią Zo- 
fjg; która mu czyniła wymówki 
r powodu jego trybu życia i za- 
fat jej oraz półrocznemu dzie- 


rku kilka śmiertelnych ciosów | 


\аѕакіет, Żona skonała przed 
przybyciem policji, dziecko zaś 
zmarło po przewiezieniu go do 
szpitala Anny Marji. Czterolet: 


nia córeczka, którą sąsiadka za- | 


brała do kina ocalała, Sprawcę 
łono | dzieciobójstwa  areszto- 
wano. 


ty wynoszą blisko 
60 tysięcy 


| 
| 


Konstantynowska 16 


Д Dai i dni nastepnych! 


APOLLO KOC 


WOM OT 


Pożar w fabryce w Pabianicach. 


Straty wynoszą blisko 60 tysięcy złotych. 


Pabjanice, 2. 4, W Wielki Pią |prowizorycznych obliczeń stra- jzłotych. Fabryka Lidzbarskiego 


'w krytycznym dniu była nie- 


|czynna, 


| 


Cerkiew prawosławna w Polsce 


nie ШЇЇ ШЇЇ w tegorocznej uroczystości FM 


Z Warszawy donoszą: 


{ 


= 


- 
jdarz ze światem katolickim, |roku гогросгуп am 


Kościół prawosławny w Pol- |święta wielkanocne jednak ob- |ro 
isce, który zrównał swój kalen- |chodzi w innym terminie. W tym 


RANKOWIE 


Potężny dramat roszalałych namiętności 
W rolach głównych: najpiękniejsza para kochanków filmowych 


Vilma Banky iRonald Colman 


Orkiestra symfoniczna pod kier. С. KANTORA 


ZBRODNIA w SUTERYNIE. 


Echa strasznego czynu robotnika. 


Łódź, 2 kwietnia. Straszliwy 
тоа dokónany przez Graczy- 
|ка na osobie jego żony Zojj 
przy ulicy Konstantynowskiej 
175, do głębi wstrząsnął miesz- 
|kańcami tej dzielnicy. 
| Ма wieść o tym bestjalskim 
|mordzie — przedstawiciel „E- 
cha" udał się na miejsce wypad 
Ки. 
| Małżonkowie Graczyk zajmo 
| ууа! jednolizbowe ciemne i nie- 
(zdrowe mieszkanie 
w niskiej suterynie, 


dach na dół. 
Już tutaj ostry 
zapach krwi, 
zmieszany z wilgocią 
nam nozdrza. 

Niskie drzwi na lewo prowa 
|dzą do mieszkania Graczyków. 
które nakształt norki pogrążo 
ne jest w półmroku. 


drażni 


Katowice, 2 kwietnia (Od wł. 
Ik) W hotelu w Pszczynie ode 
(braf sobie wczoraj życie 

| wystarzałem z rewolweru 
podporucznik 3-go pułku ula- 


Schodzimy po stromych scho | :4‹ 


| W korytarzu przed drzwiami 
kałuża krwi, którą również 
zbryzyana jest Ściana. 

W tem miejscu bowiem zbrod 
niarz „skończył: swą oflarę. — 
Kilka sąsiadek lamentuje nad lo 
sem onary. 

Całe umeblowanie тпісѕ2Ка- 
nia składa się z łóżka, јейпеј 
szatki, stolika I kilku o perwer- 
syjnej treści obrazów. 

Na stole po nieskończonej wie 
|czerzy wielkanocnej półmisek 
z mięsem i wędliną, nieco dalej 
i Z ciastem, dwie zbite Dute 
`1 
po wódce 
li cukierki. 

Na środku izby w> kałuży 
krwi 

trup miłodej jeszcze kobiety. 

Czaszka zdruzgotana na mia- 
йе przedstawia jedną krwawą 
i bezkształtną masę. Usta skrzy- 


Podporucznik 3-90 pułku ułanów 


odebrał sobie Życie. 


Inów Henryk Łaguna, stacjońo- 
Iny od trzech "miesięcy w 
Pszczynie. Samobójca nie po- 
zostawił żadnego listu wyjaś- 
jniająceg 


Kina 


Wieśniak strzeli na wiwat 


Łódź, 2 kwietnia. — W dniu 
wczorajszym wieś 
gminy Dobra w powiecie brze- 
zińskim była widownią krwawo 
|zukończonego „wiwatowańia*”. 
Mieszkaniec tejże wsl niciaki 


|trzeźwym zaczął strzelać z re- 
|wolweru na wiwat. W pewnej 
|chwili obok niego rozległ się 
przeraźliwy krzyk. 
Gdy Jędrzejczak odwrócił się 


1... zabił człowieka. 


ujrzał leżącego na ziemi w ka- 


Szpadlin, |łuży krwi 61-1etniego Pawła Kul > Londyn, 2 kwietnia. 


bysa, — Kulys raniony kulą 
z rewolweru 
brzuch 


| zmarł 


| Zwłoki tragicznie zmarłego 
wieśniaka zabezpieczono na 
| mie gscu do Czasu przeprowadze 
nia oględzin sądowoslekarskich. 
Jcdrzejcząka aresztowano. 


lwit straszliwy ból. 

| Wychodzimy z tej ciężkiej á- 

tmosiery į mijamy drzwi najbliż 

szych sąsładów. 

| — Tu siostra fest | córka za- 

| bitej — informuje nas ktoś. 

| Istotnie obie tona we łzach 
— Do mamy — łka maleńka 

Genia — do mamy chcę iść... 


тоспо dał się we znaki rodzi- 
nie, mocno maltretował nie- 
szczęśliwą x«obietę i znęcał się 
mad dziećmi, 
| O tem najlepiej wiedzą sąsie- 
dzi, którzy aż nazbyt często 
УН świadkami tych scen. 
Zbrodniarza, który w tak 
lbestjalski sposób zarąbał na 


] 


| konstytucji 3-00 1 У ' 
lw tym roku w PAR 


Wielki PIE 


la więc w dzień 
nej, która nie pozy” 


r K 


wianie innych nu 


|czystych — ШЕ 


zy zwrócił SIĘ 


An 


„Б, 
| Wyznań Religijny a 


|mieriem, 


kwiach prawo 
wić w drugie 5 


że w ПШ 
ne nabożeństwo na 
stwa polskiego 
nie może БУ? 
Natomiast synod 
woslawnegö PORA 
stwo z okazji MR 
|tucji majowej 6 TH 


8 ЖС b 
więło 


Klub 


p DÓW, 


чтүү 
| kò 
5-й0 maji 
ak ы 
choć np. w КШ 
kiem Besarabii] M 
ty jednocześnie ЧЫ 


tolickim. Poniewióa 
narodowe 2199800 


| t, бои 


Odpowiada jej spazmatyczny 'śmierć swą żoną i 6-cio miesię- | 


|płacz ciotki — 
siostry Graczykoweł... 

O ojcu — zbrodniarzu — sło: 

wa nie słychać — 


| Z Warszawy donoszą: 

| Wczoraj odbyła się się inau- 
furacja bezpośredniej linji tele- 
fonicznej Warszawa 
holm, Pierwsze rozmowy odbyli 
szwedzkie ministerstwo póczt i 


widocznie ! 


|czne dziecko — osadzono w a- 

— a sprawiedliwości 

stanie się niebawem zadość. 
(Stt.) 


|FeSZCie 


| Linia telefoniczna Warszawa-Sztokholm 


|telegrafów z poselstwem szwedz 
kiem w Warszawie oraz poseł 
polski w Sztokholmie p, Rozwa- 


Sztok- |dowski z p. Tarnowskim, naczel | 


| Esthera % 


nikiem wydziału w Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych, 


Kapelmistrz opery warszawskiej 


Warszawa, 2 kwietnia. (Od 
wł. Kkor.). W Wielką Sobotę za: 
kończył się 

ziazd artystów 
scen polskich. Ostatnim punk- 
tem zjazdu były wybory doza- 
| rządu, komisji rewizyjnej I sądu 
|kcieżeńskiego. Na prezesa wy- 
гапо 


Магѕ2 Атапи!!аһа па 


| Wojska uzbrojone w 


prezesem Z. A. $, Р-и, 


Jerzego Bojanowskiego, 
kapelmistrza Opery Warszaw- 
skiej, Do zarządu weszli Mię- 
|czysław Szpakiewicz, јако wi 
|eeprezes oraz pp. Zelwerowicz. 
| Kockanowicz Giruszczyński, 
|Bednarczyk, Muszyński, Norski 


| Warnecki, 
Kabul 


| = 
30 tysięcy karabinów 


sowieckich. 


„Daily 
Fxpress* donosi z Kalkuty, że 


na czele 30.000 ludzi, 
(uzbrojonych w karabiny rosyj- 


Jan jędrzejczak w stante: nie- | ҳу ciągu niespełna pół godziny. ISkie i zaopatrzonych w rosyjską 


laniunicję., 

| Habibullah przygotowuje się 
|do obrony miasta, chociaż siły. 
lięzó topnieją 

iz dnia na dzień. 


Sekwestrator w Pabjanicach 


zdefraudował 10 tysięcy złotych. 


Łódź, 2 kwietnia. Pabianice 


ją pod wrażeniem  defrandacji 
ra magistratu niejakiego 

| Zygmunta Szymanowskiego. 

| Pierwiastkowe dochodzenie wy 
kazało niedobory w wysoko- 
ści około 10.000 złotych. 

| Wysokości strat poniesio- 
inych przez magistrat narazie 
I nieustalono. 
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na torze kolejow 


Łódź, 2 kwietnia. 
wczorajszym około godziny 12 
w nocy tuż przed przystankiem 
tramwai podmiejskich w Roki- 
ciu wpadł pod koła tramwaju ja 
kiś mężczyzna. Zanim motorni- 
czy zdążył zahamować, niezna* 
jomy znikł pod kołami wagonu. 
ulegając zmiażdżeniu obu nóg. 

Nieprzytomną ofiarę tragicz- 
nego wypadku przewieziono ka 
retką miejskiego pogotowia ra- 
tunkowego do szpitala św. Jó- 
zefa przy ulicy Drewnowskiej. 

Nieznajomym okazał się 45- 
tetni 

Juljusz Kerla, 
tkacz, zamieszkały przy ulicy 
Wólczańskiej 226 w Łodzi. 
| Stan ofiary wypadku groźnv. 


W dniu | 


żołnierza 


ym Łódź-Kaliska. 


Dzisiaj około godziny 3 nad 
ranem па torze kolejowym 
Łódź - Kaliska został napadnię: 
tv przez nieznanych sprawców 
23-letni Jan Bienias, - szerego- 
wiec I pułku łączności w Że- 
grzu, zamieszkały przy ul. Kąt- 
nej 65. Bienias odniósł szereg 
ran klatki piersiowej. Przenie* 
siono go do szpitala wojskowe- 
go przy ulicy Przędzalnianej. 

Sprawców tajemniczego na- 
padu poszukuje policja, 

© 


Łódź, 2 kwietnia. Ubiegłej no 
ty przy zbiegu ulicy Zgierskiej 


i Ciemnej przechodnie natknęli | 


się na leżącą kobietę. 

joma nie dawała 
znaku życia. 

Bowladomiono Ш komisarjat 


Niezna- 


popełnionej przez sekwestrato- | 


(Włamywacze w sklepie galanteryjnym. 
Łup wartości 15000 złotych. 


| Szymańskiego, z polecenia 


Łódź, 2 kwietnia. Ubiegłej no 
|cy w Piotrkowie niewykrycie do 
|tąd sprawcy dokonali zuchwałe- 


ryjnego Moszka 
Szopena przy ulicy Legjonów, 
Włamywacze po wybiciu 
| wyłomu w murze 


Okro 


Łódź, 2. kwietnia, W dniu 
|wczorajszym w Radomsku wy- 
darzył się wstrząsający wypa- 
IEEE NEI L ZZA EE DY 


|policji, który zawezwał pozgoto 
wię ratunkowe. 

Przybyły w chwilę później 
llekarz pozotowia stwierdził o= 
|trucie nieznaną trucizną i po 
ludzięleniu pierwszej pomocy 
|przewiózł desperatkę do szpita 
Па miejskiego w Radogoszczu. 

Desperatką okazała się 25- 
letnia 
| Rozalla Kasprowicz, 
niewiadomego miejsca zamiesz 
Ikanią, 


Stan ięj beznadziejny: 


(go włamania do składu galante- | 


Nieuczciwego urzędnika aresztowano i osadzono 
w więziemu łódzkiem. 


| | A ia Жл И u 
no i przewieziono do więzienia ! 
od dnia wczorajszego pozosta- |sędziego śledczego aresztowa- |w Łodzi. 


+obrabowali skład doszczętnie, 
zabierając towar na sumę prze- 
|szło 15.000 złotych. 

Włamywacze zrabowany to- 


runku, 


—K— 


pna śmierć 7-letniej dziewczynki. 


Wybuch maszynki najtowęt 


Idek, Zamieszkała 
|Przedborskie Glinianki, Fran- 
|ciszka Tkaczowa udała się w od 
wiedziny do swego męża, odsia- 
jdującego areszt za jakleś prze- 
winienie, W mieszkaniu pozo- 
stawiła czworo dzieci pod opie- 
ką najstarszej 7-letniej córki Ma 
rjanny. 

Gdy po pewnym czasie młod 
sze rodzeństwo z płaczem za- 
częło 

domagać się jedzenia 
dziewczynka usiłowała rozpalić 
maszynkę naftową, przyczem 
nastąpił wybuch. 
1-letnia Marjanna stanęła mo- 


przy ulicy | 


| Z Peshavaru donoszą o wzię 
leiu co niewoli I zamordowaniu 


Jędrzejczaka w |Amanullah maszeruje na Kabul;eubernatora Heratu Mahomeda 


Ibrahima Chana i jego siostrzeń 
ca Abdul Rahmana, którzy nale: 
żeli do najbliższeżo otoczenia 
Amanullaha. 


Od dłuższego czasu yładze 
wojskowe poszukiwały na tere- 
inie Łodzi sprytnego dezertera, 
(szeregowca 23 pułku piechoty 
Rysia vel Rvża vel Ryżewskie” 
FO. 

Rozesłane za nim przez różne 
sądv wojskowe listy gończe 
nie przynosiły żadnych rezulta- 


ху. 
Ryś 


był nieuchwytny. 

| Zmieniając liczne kryjówki 
potrafił zawsze wydostać się z 
| ciężkiej opresji. 
| Przebywając w mieszkaniu 
swej matki — dozorczyni domu 
|przy Шісу Kielma 28 — był za- 
|wsze na czas powiadamiany о 
|przybyciu żandarinerji i uciekał 
niespostrzeężenie w przebraniu. 

Ryś, mężczyzna o herkuleso- 


Dawidowicza |war załadowali na furmankę || wej nieomal sile. przytem аап 
odjechali w niewiadomym kie- | 


turnik był postrachem 
swych kolegów 

|! najbliższych sąsiadów i tylko 
temu należy przypisać jego nie- 
|uchwytność. 
Przed kilku tygodniami żan- 
|darmerja powiadomiona zosta- 
la, że Ryś ukrywa się u matki 
swej kochanki Marii Walisiako- 
wej. 

Otoczono dom, lecz i tym ra- 
zem napróżńo, 

Ryś uprzedzony о przybyciu 
Żardarmów — pobił Walisiako- 
wą i wraz 


| Пс] r ша 


mentalnie w płomieniach. Krzyk 
|dzieci zaalarmował sąsiadów, 
którzy pośpieszyli' z pomocą. 
Nieszczęśliwa dziewczynka po- 
parzona okropnie 
zmarła 

w drodze do szpitala. Wypadek 
ten wywołał w całym Radomsku 
przygnębiające wrażeniey з. 


warzywna, 1 


mi 


daia | przyrządy dy 


prowadz sę 
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Około godz: 
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z nich zaczęło 
do miesz 
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łóżku jakąś 
niei okazało 
га. 


dając się łóż 
czywała kobie 
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Nie ulegało 
ху łóżku 
mężczyzna. 
jówki. 
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Ryś 
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Nocna wizyta żandarmi 
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“м która okazji imie- |tykaja się aktorzy scen. wstę- 
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Wargi artystki jilmowej 
są jej naiwiększem bogactwem 


fx 


ub 12-tu adoratorów. 


kawą Uroczystość imieninowa. 
ły jubileusz niezwy- 

ч adawo 

О dziesięciu 
pubu wielbi- 
шогу о кош aby 
i і i klubu, letniego 
= złożyć hołd wy- 
detniej, Маг] 
owanej nauczy- 


stki, wyznaczył jej 30.000 
rów odszkodowania z nastę 
motywacją: „Wargi arty- 
vej są jej największem 


na arty 


Ther 


iljo- do! 


filmowa 
ła multi 


a 
50 OdSZKO- 


Artystka 
German, zaskarży 
nera amerykańskie 


|ruszką і która mimo cnoty staro 
panieństwa trzyma się jeszcze 
doskonale, zebrało się owych 
dziesięciu wielbicieli, którym 
również służy widocznie ома | 
miłość platoniczna, gdyż cieszą 
się doskonałem zdrowiem, 
choć najmłodszy z nich liczy lat 
79, a najstarszy 82. 


резгсје, 1 эӊ 
dowanie za stratę, jaką 
sła 

w katastrofie samcchodowej. 
Mianowicie auto Wooda potrą 
ciło uszkodziło 


wargi, 


дети nie można się dzi- 
i on kiedyś.. cało- 


artystkę jej | wić, 


Sąd rozpatrując skargę wał. 
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| + | | iW. rolach głównych піегарот - 


niana para odtwórców „Siód- 
Gabrjela Zapolska w biaskach kina 


mego nieba" Janet Gaynoer і 
ҮТ Bolitmajster fagiolo 18 


wow" 


„ZACHĘTA 
ZGIERSKA 26 
Dziś premjera! 


аа а 4 ааа оао анні нА 6 


udowej, 


tego klubu jest na- 

Ула to przed 

‚ Мага była 

5 blondynką, | 

. JIONzZOwe oczy | 

płomienie i wzniecały 

' odzieńców i 

miłości, 

а, Магда była oto- | 

ni A p iebicieli | 
aż dwunas 

adczyło się sd 

ше 0 jej rękę, P, | 

ki W nielada kto 

Д 1 ше uderzało 60- 

danego. Vsz ўзс у 

wydali się jej równie 


1 mili. 


oczątek od 
na pierws 


Charles Farreli | P 
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teci | 


Ponieważ | 


Polskiego w Warszawie. 


! 
{ 


gie- | charakter 


h urazić, o-| Wobec objęcia przez artystę | Jak 


[ t 26 2а żadnego z | Teatru Polskiego p. Bogusława jewa? 

n "idzie Жапыз |Samborskiego roli tytułowej w |= Zapolska pisząc .. Tagicje 
4; сен |filmie realizowajtym przez ге-|ууа“ ze swej genialnej palety pi 

ciółmi х POZO żysera J. Gardana, w edtut po- sarskicej nabrała T 
ych dwunast ли wieści G. Zapolskiej „Pan Poli- za dużo czarnej farby | 
Шгеп{бу, pr яра” zwróciliś- |i niemiłosiernie osmarowała під 
ейп (proślia „Tamtym 
у, gdzie wszyst 
а ztą samą u- 
| 
wówaniem bardzo 
Zi Wych młodzieńców 
ak wiej: ё wyjątkiem 
4 © od niej byli 
En E О parę lat, 
zaproponował 
Arzyszom nie 


— pan ujął postać Ta 
stwa, 

a może nawet groteski. Otóż ja 

Tagiejewa musiałem 

trzymać ramek realnego ży- 

stać jego uposażyłem w 

uczuć ludzkich. Jest 


podły, nik- 


tworząc 

© © 

ia ir 

odrobinę 

to zły, szkodliwy, 
AE 


| cmajster Tagiejew", 
|my się do tego znanego i cenio- | Tagiciewa. O ile w 
nego aktora z prośbą о wywiad. |postacie świata rosviskiego by 


Istniał zwyczaj dość banalny, | urzwezmszweesz SZ W O Z O OTOCZONY NOCI 
że па wstępie proszony О ууч! і 
wiad. zapoznaje publiczność ze Ich dwoje... 
|swa biograliją, a ponieważ nie| 
wątpię, że wszyscy czytelnicy 
znają рапа dobrze ze sceny., ой- | 
razu przystąpimy do jądra kwe 
[stji i rozpoczniemy nasz wy* 
(wiad prawie od końca. 

— Ja się pan czuje w roli „Ta | 

у? 


тоѕіа} е! Kola ta należy do tak zwa- 

© эшм, | został | nych 
-<Czywistniony, 
“УС, że w prze 
h gyzterdziestu 
si wunastu nie 
; Шы wybrance 
Mhie, Zdradził jej 
ię ozostali 
i oka. A jedyny- 
azali się dwaj 


„samcgrajów", 
tylko... 

— Tylkó? 

— Jak panu wiadomo jest du- 
ża, a powiedziałbym diametral- | 
na różnica między rolą scenicz* | 
ną a filmową. Na scenie pan o- 
trzymiuje rolę calkowicie” napi=| 
sana, w której nie brak nawet 
przecinków, a w filmie zapozna) 
je się pań tylko zE scenariuszem! 
Stworzenie postaci, ba nawet 
djalogu należy do pana. I to jest| 
ów próg. o który przeważnie po 


T Tatorowi 
e 
Bo ШЕШ p. Marię 
dla Nie mogła 
Beg, FA śmierci! 
i 
jest już. sta- | pujący do świątyni filmu. 


Śliczną parę kochanków tworzą Loretta Yonng i Nils Ast- 
her w filmie „Metro” pod tyt, „Maska śmiechu”. 


| EEEE OT W TOT OTO Z IE ШАНА TE TIP ГАБА ЕЛТАМ OZNAKA 


— ale człowiek. 

— Przyznam się szczerze, że 
nie przypuszczałem, że pan tak 
lodczuwa kino. 

— O ja nietylko odczuwam 
ja je kocham. 1 kiedy patrzę 
па takie niedołężne poczyna- 
nia, w stosunku do zagranicy, 
naszego przemysłu filmowego. 
to doprawdy serce minie boli. 

— Co według pana jest naj- 
| wiesza bolączką _ naszeg 
przemysłu filmowego? 

— Brak stalej produkcji. Bo 
iprzecież stałą produkcją nie 


ły przedstawione tylko w do” 
datnich barwach, o tylę Tagie- 
jew wyrósł 
na jakiegoś potwora 

przytłaczając swym bezmiarem 
złodziejskich łapówek małomia- 
steczkowy świat. na którym za” 
ciążył. Jednem słowem Zapol- 
Ska w „Tagiejewie” chciała u- 
symbolizować cierpienia, jakie 
przechodziliśmy pod panowa- 
niem rosyjskich siepaczy. . „Ale 
przecież na filmie rzecz ta nie- 
realna w swej zwierzęcości 
przybrałaby 


"ү 
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1 amiętna odwórczyni głównej roli w о- 
i iężna i chłopiec hotelowy” wystąpi 
€ p. п. „Purpurowa gandola”. 


Spać... Spać snem ka=| — Dalej. Potem. Co się sta- niami. swemi, byt robotnikiem 
łóżku, pod | ło? Р _ [ziemnym czy kolejowym, wła- 
Sytuacja krytyczna, fakt, wią |dajacym motvką, lub. droco- 


Ach! 
mieńnym w swem 
pierzyną! 

Nie! Nie wolno mu! Musi pi- 
sać swój felieton, dziennik cze- 
|ka nań. Przed chwilą jeszcze, 
|przez telefon, upominał się ono- 
|welę. Literat odparł, że już ma 
napisane trzy ćwierci i że dla 
(zyskania czasu, zaniesie sam 
[swój rękopis wprost do drukar- 
ni. 

Wyprostowal głowę. Dozna- 
Ego stawy | wał wrażenia, że uszy jego to 

dwa koła, obracające się ze świ 

Ę isać! А tu |stem z obu stron czaszki. Błysz 

O шош, “Ша w gło-|Czący wzrok jego widział róż- 

Jest Fe, W sercu! | nobarwre, coraz to większe krę 

gi na białym arkuszu, w którym 

pisara tkwił ogłupiałemi ocza- 
mi. 

armi swą| Jaki duży jest ten arkusz! On 

Sam ро |2а$, feljetonista, musiał dziesięć 
"Bej trzeba. | takich arkuszy wypełnić! 

"aby mózg) Z głowa w rękach, umysłem 
by zimne |błagał swą wyobraźnię. Napo- 
ogniem |czynał sceny — jak wabika, na 
przynętę. ale wszystkie utyka- 
‚ zlły w miejscu. podczas gdy ац- 

lior pytał w duchu bezradnie: 


wać się A dziennik tymczasem |wieiby mu było zarabiać na 
czekał. | chleb; na chleb dla swoich dzie- 

Literat miał już dwie godziny jci! 
Itviko do napisania swego felje-| Clało daje się prostować i ha- 
tonu. Mózg jego zawisł u waha- |ginać: ugiąłby spoconych lędź- 
dta zegara. Później. drzwi куа уі i krzyży. przezwyciężył 
townie zamknięte na wyższem|sztywność przegubów i sta- 
piętrze zaprzątneły jego myśli |wów, dławiłby się gorączkową 
próbował opanować się, powta|czkawka pod brzemieniem cię- 
rzając w kółko: żarów i robota mimo wszystko 

„Dziennik czeka...; dziennik postępowałaby naprzód. Wyro- 
czeka"... |białby swoje pieniądze! 

Jeżeli w ciągu dwóch godzin |Lecz jakim sposobem gwałcić 
nie wypełni swych 10 arkuszy |'Móz%, który nie chce nic z się- 
rękopisu, literat nie będzie miałlbie dać, nic powiedzieć?! Jak 
jutro za co kupić pożywienia wlać życie w tę bawełnę, którą 
dla swych dwóch chłopczyków. | ma wypchany umysł? 

Przez jedno oka mgnienie do-| „A czas posuwał się naprzód; 
znał uczucia nienawiści do swe” |2 każdą niimioną minutą jutrzej- 
go zawodu: lokaj ma jednego (52у obiad dzieci był coraz bar- 
tylko pana; on. musiał wszyst- |dzłej niepewny, problematycz- 
kim dogodzić! Zaśmiał się szy- |nv. 
derczo: O czem mówić? 

„l to nazywają — О, mój Boże! O-czem lu- 
bytem!” dziom mówić?! 


w. 4 
Ach! Gdyby pracował migs- 


lie 

S daleko od sie 
miat nogi o- 
СЩ zę swe- 


АА Znisz- 
TęSztek za 


niezależnym 
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nieprawdopodobień- | 


|żący intrygę nie chciał 2агуѕо: | wym, tłukacvm kamienie, łat-| 


O miłości? Literat był och-l 


10 tysięcy funtów szterlingów 


Wdzięczność i słowność są | 
to cnoty rzadsze, niżby się tego 
można spodziewać. Istnieje wie- 
lu ludzi, bardzo kulturalnych i 
|wykształconych, którzy nie do- 
trzymują swych przyrzeczeń, 
|lub okazują wobec swych do- 
broczyńców 


|Inajczarniejszą  niewdzięczność. 


Następny program : 


Niedola upadłych dziewcząt. 


$: 4.30, w soboty i święta o 12 w poł, 


zy seans wszystkie miejsea po 50 gr. | 


mej tamie MU. 


Specjalny wywiad „Echa” z p. Bogusławem Samborskim, artystą Teatru 


można nazwać pojawiających 
Się 

raz na rok 
poszczególnych towarzystw, 
które po zrobieniu jednego o0- 
brazu i po wyciągnięciu albo i 
nie wyciągnięciu włożonego ka | 
pitału zwijają manatki i nikuą z 
Ihoryzontu. To nie jest produk 
cja. Prawda mamy w kraju 
kilka firm jak „Leofilm*, „CGilo- 
rja“ itd., które złotemi zgłoska- 
ni zapisały się w historji rodzi 
|mego przemysłu, ale to wszy- 
,stko mało. Gdyby wszystkie 
wytwórnie zgromadziły wspól 
nie swoje kapitały, 
| gdyby oddzieliły 
część handlową od części ar- 
tystycznej, to napewno wtedy 
polski przemysł filmowy miło- 
wemi krokami dogoniłby prze- 
Imysł zagraniczny i ręczę panu, | 
lże w przeciągu najbliższego 
Iczasu by go prześcignął. 

— Konstatuję # przyjemno- 
Iścią, że pan jest entuzjastą ki- 
|па. 

— O tak! Już oddawna za- 
|interesowałem się i pomalutku 
rozpoczęłem studja 
Tylko widzi pan cóż z tego, że 
takis aktor:dobrze zagra w ja- 

cimś filmiie swoją rolę, Czy to 
jest szczebel do jego kariery 
filmowej? — Nie. Dzięki bra- 
kowi stałej produkcji już się nie 
inyśli aby w następnym obra- 
zie jego rolę rozwinąć, dać mu 
|iakąś większą, czy też ozdob- | 


i 
{ 


niey 


GIS 


(Specjali 


otrzymał biedny górnik. 


zasł 


uguje 


m pi- 
m pi 


Na uwagę zatem 
fakt następujący, 
sze obecnie 
Oto niedawno 
Сге, który 
niemu górnikowi 
nowi, zajętemu 
10.000 funtów 
storja tego legatu jest 

bardzo romantyczna. 
Oto podczas wojny Grefith był 
porucznikiem, a jeg 
ordynansem. Braun 
mu pewñego razu życie, 
czem sam ł 
niebezpieczeństwo. 
biecał wówczas, 
nie zapomni, 1 rzeczy 
wa swego dotrzymał. 


Kto ma 
2 - 3 pokoje 


w centrum miasta 
i chce je odstąpić 
niech złoży ofertę 
pod S. W.w admi- 
nistracji pisma. 


о 


Józ >] 
w 


zło 
5216 


robołnik 

uratował 
przy» 
na wielkie 


Greffith 


naraz SIĘ 
że I 


w 


Dr HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89 
skórne 1 weneryczne. 

Przyjmuje do 10 r. 1 4 — 8 wiecz. 
w niedz. 11 — 2 ро poł. Panie 4 — 5. 


dla niezamoż, CENY LECZNICE 


Choroby 


rz 
rzy 


рг. med.Różaner 


I sta chorób skórnych, weneryr 
cznych I moczopłciowych 
Leczenie sztucznem słońcem £ór» 

skiem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98, 
Przyjmuje od 8—10 1 od 5—8. 
nia dla рай; 


E 


Oddzielna росте! 


Dr. med. H. LUBICZ 


ullca Cezlelniana 43. tel 41-32 
Specialista chorób skórnych wente 
rycznych 1 muczopiciowych, Naświa 

uUanie lampa kwaąrcową 


|Dla pań od 3—5 oddziel. poczękalnlą 


|Przyjmuje od godz 8—10 } od 5—8, 


00 5 — 1, 


kinowe. | 


| Dr. M. GLAZER 


Zielona tr. 6, tel. 45-49, ү 
Chóroby' skórne l weróryczne. 
Przyjmuję 12—2 | 7Ч%5—$!Ь w. 


pear O аа ZY 
Nad ranem. 


niejszą. Nie „murzyn zagrał — 
murzyn może iść“, Aż dopie- 
ro częka się wypadku, aby zna 
lazła się w scenarjuszu odpo- 
wiednia rola, aby reżyser o da-| 
nym aktorze sobie przypom- | 
niał 1 aby przemysłowiec zgo- | 
|dził się na danego aktora, to 
|wtedy znowu zagra.. epizo- | 
|dzik. Jeszcze niema u nas 
lzwyczaju by dla aktora napl-| 
|sać scenarjusz, albo wogóle by 
napisać dla kina specjalny sce- 
|nariusz. I winowajca tu tylko 
jeden. 
Brak stałej produkcji. 


A gdyby nastała owa 
stałej produkcji? 

To wtedy może rzuce teatr 1 
jestem całym ciałem i duszą w 
kinie — zakończył swoje zwię= | 
rzenia p. B. Samborski. (e) 


era 


АР, А" 


m 


niejszy z jego czytelników co-| 
kolwiek choć zakochany wW] 
swej młodej żonie lub milutkiej 
| kochance mógłby daleko więcej 
wyśpiewać na ten temat od nie- 
go. i 

А więc?... 

Wtem krzykami rozbrzmiała | 
lulica: brutalny wstrząs, który | 
zdawał się tłuc szkło i potrącać 
o metal obit się o uszy» literata. 
Росте ludzie pobiegli, z wrza” 
wą tłumu, który śpieszy na miej 
sce wypadku. 

Felietonista wyprostował się: 
o tej właśnie godzinie dwaj mal 
cv jego wracali ze szkoły. Dość 
mu było sekundy na to. by wy- 
obrazić sobie dramat: ujrzał ich 
pod kołami pojazdu: tłum ich o- 
taczał; jakaś masarka o wrażli- 
wem sercu ocierałą załzawione 
oczy; piekarka przyglądała się 
scenie z progu swych drzwi; 
szeptano nazwisko dzieci; lu-| 
dzie nieśli je do apteki; krew 
płynęła. Odźwierna wejdzie na- 
tychmiast uprzedzić go... 

Wstał, z wzrokiem 


obłąka-1 


Pan: — Zdaje mi się, ża 
moja żona mnie dzisiaj znów 
obrazi ,Znowu jesteś pijany? 
— zapyła. 


|wacony, jak stary koń. Najmar- |nym, zerwał płaszcz z wiesza” 


Ча, zarzucił na plecy, pobiegł 
ku schodom. 

Cztery podeszewk} z drzewa 
stukały o stopnie; dwa qłosiki 
zadźwięczały: 

„Dzięń dobry, tatusiu!“ 

Zdawało mu się, że zemdleje 
że szczęścia 1, Шогас w koclia- 
{асе ramiona. roześmianych, bez 
(roskich uczniaków, jąkając się 
spytał: 

— Cóż to się stało na ulicy? 
Z jakiego powodn krzyk ludzi, 
przęrażający odgłos tluczoneg 
szkła i wrzawa biegnącego tlus 
inu 2... 

Chłopcy. wybuchnęli gamą 
śmiechu na wspomnienie ulicy 
zakorkowanej przez wóz ї 


ira 


|towy, który zahaczył o nazbyt 


szybko pędzące auto. 

— Ach! Tylko tot. 
literat i drżący jeszcze z śmier* 
telnego strachu i roztkliwienia 
usiadł znów przed białym arku= 


ic 


. szepnął 
SZC 


r 
{ 


|szem papieru. 


Miał już feljeton wypisany w 
Swem serci 


Thim. Доіѕаж. 


Str. 4 


ШШ ШШ nożem ШЇ 814018 


Skazany za to został na 4 lata wię- 
| zienia. 


ispółek zarobkowych w 505- 

Z Zawiercia dnoszą: Na miejsce zbrodni przyby- |''OWCU zgłosił się jakiś mło- 
Dwie rodziny, Raczków J |а policja i aresztowała mor- | 241 і przedstawił urzędni- 
Sobierajów, zajmowały wspól-|dercę. 28-letni Bronisław So-|Kowi czek, wystawiony przez 
ny pokój w domach Towarzy- |bieraj nie przyznał się do wi-| dyrekcję tramwajów „elektry- 
stwa Akcyjnego w Zawierciu. пу, Mówił, że nic nie pamięta |cznych w Zagłębiu. UÙ rzędnik 


początkowo obie rodziny 

żyły w zgodzie. | 
Po pewnym czasie, jak to| 
zwykle bywa poczęły się nie- 
gnaski, kłótnie, docinki. 

Na święta Bożego Narodze- 
nia 1928 ojciec rodziny 
Raczków Aleksander, czło- | 
wiek pobożny, modlił się i| 
lśpiewał kolendy. Wrogó już 
usposobieni Sobierajowie po- 
częli zeń szydzić i kpić z jego 
pobDoOŻNOŚCI. 

Nastrój nieprzyjaźni, choć by 
lo to w dzień Wigilijny, wzma- | 
га! się z minuty na minutę. Ра | 


ONI 


t 


s 
è 


dały słowa coraz bardziej u- 
szczypliwe, coraz bardziej о- 
braźliwe. 1 w pewnym mo-| 
meńcie stała 51е rzecz strasz | 
na: Sobieraj chwycił za nóż i z 
błyskawiczną szybkością 


wbił go w głowę 


Raczka. 

Raczek, runął nieprzytomny 
na ziemię, brocząc oblicie 
krwią. W kilkanaście minut 


po tem zakończył życie, 
Em SZ —— TZ п щш шина 


„Policmajster Ta- 
giejew” 


i na ekranie „Grand- 
Kina”. 

Ukazała się na ekranie „Grand 
Kina* jeszcze jedna powieść Ga 
brieli Zapolskiej. W realizacji 
filmowej uwzględniono tylko 
część materjału powieściowego 
wybierając fragmenty 

najbardziej kinowe. 

„Policinajster Tagiejew* 
iedną z mniej znanych powieści 
G. Zapolskiej, — орготіепіопа | 
wspomnieniami czasów, gdy au 
torka. bojąc się represyj ze stro | 
ny władz rosyjskich, ukryła 
swe nazwisko pod pseudoni- 
mem. Józefa Maskoffa. 

Już przy pierwszem pobleż- 
nem czytaniu nawet lalka ude- 
rzają wysokie wartości kinowe 
tej powieści, owłanej duchem 
szczerego patriotyznm i subtel- 
mą mgłą romantyzmu. 
| Sfilmowanie „Policmajstra Ta 
wiejewa* należy powitać z uz- 
naniem. Słusznie zmieniono ze | 
względów kinetycznych stosu“ 


terów oraz finat, 
przeprowadzono te sceny. któ- 
те w powieści Zapolskiej są peł- 
ne bezwzględnego realizmu ìi- 
naczej potraktowane mogłyby 


ze zdenerwowania. 
{ | 
Epilog tej zbrodni rozegral |, 
się przed sądem okregowym w 
Sosnowcu 
winy Sobieraja, skazał go na 


wojną biednym 
jednej izdebce mieszkał ze swą 


че 


który po ustaleniu | 


4 lata więzienia 


u prewencyjnego. 


„ODEON” 


Przejazd 2 


(Tylko jedną noc, ja tak kochałem) Sztuka filmowa według własnsgo mo- 
mysłu twórcy той głównej 


HARRY LIEDTKIEGO 


rolę pięknej kochanki kreuje M A R J A P A U D L E R 
Nad program FARSA. 


Uwaga: Wyświetlają kinoteatry „Odeon i Wodewil”, jednocześnie, 


KRATECZKI. 


|podcyfrował i dał zlecenie wy 
|pieniądze i opuścił bank 


|rekcji banku, kiedy w parę go- 
idzin później dowiedziano się w 
z pozbawieniem praw i zalicze [biurze tramwajów, że czek na | 


niem na poczet tej kary aresz- |tę sumę nie był wystawiony. 


| 


| Dziś premiera! 


Szaleństwa młodego utracjusza i biednej dziewczyny p. t 


„CO KOCHA KOBIETKA” 


A С 


| Młodzieniec z fałszywym czekiem 
lodwiedził Bank związku Spółek Zarobkowych. 


7. Sosnowca donoszą: 
Onegdaj do banku związku 


spojrzał na czek, 


łaty do kasy. Klient pobrał 


Jakież było zdziwienie dy- 


Podniósł się alarm. 


|5У 


|rektora Wredego. 


ia między innemi 


„WODEWIL” 


н O” 


Zawiadomiono policję, która 
natychmiast przystąpiła. do 
śledztwa. Jak stwierdzono na 
czeku były podrobione podpi- 
prezydęnta Michla i dy- 


Cała wina spadła na dyrek- 
cję banku, która nie zbadaw- 
szy podpisów na czeku, lekką 
ręką poleciła wypłacić bądź 
co bądź poważną sumę 8 tysię 
cy złotych. 

W związku z tą sprawą zo- 
stało zatrzymanych kilka osób 
dwóch pra- 
cowników towarzystwa tram- 
wajów. 


--——-----—- 


Główna М№г. 1 


—= Nad 


„С о RSO” 


Zielona 2 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


Pietno Zbrodni 


sensacyjno-komedjo dramat 
— W rolach głównych: 


Z Przemyśla donoszą: 
Głośnem echem odbiła się 


niedawno w praste sprawa de- | Кі z miejsca 5 
fraudacji, popełnionej przez por. |Słał do pism 

obszerne 
z wyjaśnieniem 
rzył tylko 20, 


Tadeusza Góreckiego, 

oficera kasowego 
przydzielonego do 10 p. Strzel- 
ców w Łańcucie. 

Górecki,  sprzeniewierzyw- 
szy wówczas pieniądze pułku, 
uciekł w niewiadomym kierun- 
ku tak, że wszelki słuch zrazu | 
po nim zaginął. 

Na tle tego sprzeniewierze- 


nia pojawiły się pogłoski że kwo | go przy wojsko 


ta, którą Górecki zdefraudował 


Dziś 
premjera! 


| 


Dorothy Dwan i Robert ШШШ 


program FARSA =— 


Ja chcę, tylko Koń się buntuje. 


0 dorożkarzu polującym na bogatych pasażerów. 


Chociaż nasz rodzimy złoty |sus 
* jest „est dzisiaj walutą dobrą | moc 
ną ciągle jeszcze łodzianie czu 
ја przedziwny 
dolarów. 
ślenie 
nie mówi, ale słówko „dólar“ 
przemawia im do sorca. 


sentyment do 
Dla tych ludzi okre- 
„dziewięć złotych“ nic 


Będziemy Więc dzisiaj pisali 


o dolarach, a także o pewnym 
dorożkarzu, 
Radogszczu, 
lat 
się 
sztroch. 


zamieszkałym w 
który już przez 
25 jest mistrzem i nazywa 
Moszek Szmul  Róze= 


Dzwięczne to imię 1 dzwię> 


czniejsze nazwisko należało do 
człowieka, 
rem dolarów; па widok dola- 
mek wzajemny niektórych boha |rowego 

umiejętnie |dryawek. 


który był amato- 


banknotu dostawał 


Moszek Szmul był 


żydkięm, 


przed 
w 


razić na ekranie rodziną, która składała się z 
р зү ; kilkunastu osób. Dopiero prze 
swoją brutalnością. kilku laty sytuacja materjalna 


Odnosząc się do utworu zna” 
komitej pisarki z całym pietyz- 
mem, reżyser Gardań ше filmo- 


уа! jednak powieści w jej niena | większe mieszkanie, 
ruszalnośc!. a jedynie na tle po-|już ше 15, 


Moszka zmieniła się na lepsze. 


izdebkę a kupił 
tak, 26 
ale po trzy osoby 


Sprzedał 


(wieści wysnuł romans filmowy.|mieszkały w jednym pokoju, 
Rola policmałstra Tagiejewa |nie jedzą synowie i córy nasze 


jw interpretacji Bogusława Sam |go 


Moszka-Szmula suchego 


borskiego wypadła pierwszorzę |chleba 1 surową kiełbasę, lecz 


jdnie. Zresztą cała obsada jest |smaczną 


nadzwyczaj starannie dobrana. 


(ep.) 


Riccardo Balsamo - Crivelli, 2) 


WESOLA KOMPANIA. 


[Autoryzowany przekład z wło- 
skiego dokonany przez Elestę, 
l zk 

* — Dlatego, że ja mam sklep 
к= Odparł Paweł ze śmiechem. 
| Więc Eumenjusz, mający ! tak 
ochotę ucałować żonę і zoba- 
czyć staruszka ojca, ruszył w 
drogę. 

Była niedziela; przybył na 
miejsce po południu, gdy Cuniz 
za tańczyła w oberży, a siostra 
nawpół wychylona z okienka, 
bacznie patrzyła na drogę. 

Gdy go dostrzegła zdaleka, 
pobiegła mu naprzeciw i zapro- 
wadziła go tam, gdzie tańczyła 
Cunizza; wziął jej za złe, że tań 
czy w takich okolicznościach. 

Adwokacik spytał: 

— Kto to? 

Cunizza nic nie odrzekła; 
wieczorem musiała pójść z mę- 
šem na przechadzkę w pole, do 

ad zdala dochodził ją głos ka- 
vnki. 

Tażdy ton coś jej przypomi- 

ścisk, pocałunek, wes- 
t enłe; a siostra była tam, 
sze nastąpiło naza- 
mąż zabrał ją z sobą 
została ze starusz- 
: adwokacikiem, 


chałę z karpiem, i 
mają całe buty i ubrania nie- 


zupełnie wytarte, słowem luk- 


Więc zaledwie przybyła do 
miasta, pobiegła do szwagra; 
ten rzekł: 

— Biedactwo, zabrała twą 
hańbę do domu. Ale gdzie jest 
Marja? 

— Pozostała — odparła Cu- 
nizza, jakby tylko czekając na 
to pytanie. 

— Jakto pozostała? Dlacze 
go pozostała? — wołał Paweł, 

— Dlatego — odparła, — że 
nawet postronkiem nie można 
jej było wyciągnąć. 

I uciekła, 

W drukarni zastała męża w 
rozmowie z jednym panem: b 
to dymisjonowany urzędnik skar 
bowy, trochę literat, który napi 


sat „Historję Loterji': nie buj- | 
dy, lecz prawdziwą historję o lu | 


dziach, wypadkach į nieznanych 
faktach. 

Zapłacił nietylko za koszta, 
ale z miłości do literatury nawet 
i więcej. 

— To będzie gra na loterji, 
— rzekła Cunizza, 

Wszyscy się roześmiali. 

Słowa te były dobrą wróżbą, 

liczności 
wanie, niż można się było spo- 
dziewać. 


stawę i tam, gdzie jego 


gdyż dziełko wzbudziło w pu- 
większe zaintereso- 


Eumenjusz wypełnił niem wy 
teść 
zwykł był wykładać indyki i ró- 
wę szynki, bieliłą się Historja 


zapanował w .,Radogosz- 
CZU. 

Ta zmiana sytuacji materjal- 
nej Moszka intrygowała sąsia- 


абу i kolegów po fachu. 


— Skąd un ma pieniądze? — 


myśleli cały dzień mieszkań= 
cy Radogszcza, lecz nic nie 
wymyślili. 

Dobrobyt Moszka otaczał 


mrok niezbadanej tajemnicy. 


TAJEMNICZY DOROŻKARZ. 


Na dworcach Łódź-Kaliska i 
Łódź:Fabryczna przęd przy- 
jazde pociągów "stof zwykle 
długi sznur dóróżek, oczektują- 
cych pasażerów. Uwagę poli- 
cji zwrócił fakt, że Rozen- 
sztorch stale jest przed dwor- 
cem, czy to kaliskim, czy to fa 
brycznym, ale bardzo rzadko 
jeździ z pasażerami. 

Na tan tle często między 
Moszkiem a pasażerami wynl- 
kały scysje, kończące się in- 
terwencją policji, ale nasz Mo- 
szek jotrafil się wykręcić. 

— Dlaczego nie chce jechać 
z tym pasażerem? 

— Co znaczy nie chce? ja 
chce, ale mój kuń nie chce, bo 
un jest bardzo zmęczony! 

Na takie dictum nie było od- 
powiedzi. Moszek tymczasem 


po odejściu pociągu pokręcił 
się chwilę po okolicznych uli- 
cach dworca | znowu wracał 
па postertmek przed stacją. 


jLoterji; przechodzący 
śnietll sobie nosy o tę szybę, 

Eumenjusz zobaczył po raz 
pierwszy swe nazwisko druko- 
wane w gazetach i triumfująco 
rzekł do żony: 

— Zobaczysz pomaleńku. 

Niebawem odważył się na 
drugie wydawnictwo, a potem 
na trzecie, 

Do sklepu poczęły napływać 
książki, pisma, jako też literaci 
[i uczeni, 

Cunizza kształciła się. 

Miała dobry łepek, co czy- 
|tała, zachowywała w pamięci; 
|wobec autorów okazywała zu- 


ył |pefną swobodę, 


Zjawili się młodzi: obietnice. 
Gromada głupców, biorących za 
powołanie to, co było jeno życze 
niem młodzieńczego płomyka. 

A Cunizza mówiła do nich: 

— Zdaje mi się, że wielcy 
ludzie wyglądają inaczej. 

Na literaturze znała się tyle, 
co żaba, lecz kierowała się 
swym zdrowym rozsądkiem i 
dzieł tych żółtodzióbów znać 
nie chciała. 

Chciała rzeczy pozytywnych, 
które pozostawiają jakiś ślad w 
duszach. 

Instytut Wydawniczy rozwi- 
jał się ciągle i Eumenjusz nady- 
mał się co raz bardziej. Pewne- 
бо wieczora, po dokonanym Ы- 
lansie, rzekł, wchodząc do mał- 
żeńskiego łóżka; 


ludziska 


Takie postępowanie dorożka 
rza mocno zaint: gowało po- 
licję, która poddała go ścisłemu 
nadzorowi. I cóż się okazało? 
Moszek nie chciał jeździć ze 
zwykłymi pasażerami, gdyż po 
lował na chcokrajowców. 

— Taki to i rolskiego nie 
zna, I dolara ma I o taksie na- 
szej nic nię wie — rozumował 
Moszek — 1 zawsze też uda- 
wało mu się znaleźć „ойро- 
wiedniego'* pasażera, od któ- 
rego „wydębiał* dwa dolarki 
za kursik. 

Wreszcie policja wpadła na 
właściwy trop I Moszek ska- 
zany został w drodze admini- 
stracyjnej za niestosowanie się 
do właściwych przepisów na 
15 złotych grzywny. 

Moszek jednak był niezado- 
wolony, a nawet oburzony. 

— Jakto, to ja nie mogę so- 
bie wybierać pasażerów, ja- 
kich mi się podoba? Ja zresz- 
tą pracuję dla dobra państwa, 
bo ja staram się od obcokra- 
jowców wydusić jak najwięcej 


obcych walut, które zostaną 
w kraju. 
Założył tedy nasz Moszek 


rekurs i w dniu wczorajszym 
sprawa jego znalazła się w Są- 
dzie Grodzklim. 

Sędzia Kasiński wysłuchał 
zeznań  Moszka, wysłuchał 
również oskarżenia policji i wy 
dał wyrók, którego mocą kara 


— Sledzimy mocno w siodle. 

Ale synek, którego tak prag 
nął, nie zjawiał się; więc ma- 
wiał często do żony: 

— О, Cunizzol 


Rozdział IV, 


Roboty przybywało coraz 
więcej i należało pomyśleć 6 bu 
chalterze; Cunizza znalazła go 
w osobie handlowca Adolfa: 
zdolny, dobry, uczciwy, ustępli- 
wy i mówiący zawsze: tak. 

On rychło odważył się namó 
wić pana Eumenjusza, aby przy 
jął korespondenta, ile, że wy- 
dawnictwa firmy zdobywały so- 
bie rozgłos. 

— Niech pan go wynajdzie 
— rzekł Eumenjusz, — to go 
przyjmę. 

I buchalter wynalazł: Kalik- 
sta, młodzieńca lat około trzy- 
dziestu, nieco zgarbionego, wy- 
chudłego, w okularach, 

Jako były urzędnik bankowy 
znał świat i wszystkie języki; 
był rzutki I rozumiał wszystko 
w lot. 

Interesy firmy rozwijały się 
coraz lepiej, więc pewnego pięk 
nego dnia Cunizza zaproponowa 
ła, iż uda się do Florencji, by 
tam założyć filję. 

Eumenjusz otworzył oczy sze 
roko i rzekł: 

— Nie pozwolę 


ci pojechać 
samej w ZALE 


administracyjna podwyższona 
została z 15 na 30 złotych 
grzywny, względnie 4 dni a- 
resztu. 

Moszek  Rozensztorch wy- 
niósł się w sądu, jak niepysz- 
nv. 


J. Krzecki. | 


60 


wynosi 
sze 


ta znajdzie 


Państwa nie 
ny wypłacać 
|talnej, którą m 
sioną szkad 

Tymczasem 


zegół spowod 


- 


А s 
gi „æ 


IBezczelne sprostowanie ЕЙ 


Ukarany oficer kasowe 


| Łódz 


tys. 27 
wego © 


gpro" 


iż /' 
000 EB. 
krycie |, 
р оне 


mu gp ce 
oże p” 


jedo R 


& 


Ж | 


dostał się w ręce yi ik “ш 
odstawiony do 8 "a Пас 


śowym INF, 


Rozprawa 
niemu odbyła, WAR 
| pliwie dowody ЈИ, 
sąd wojskowy 2854 


dwa lata 


|за zbrodnię spram 
| dezercię. 


W toku 


cieczki i był 
nie stanie prze 
wym w roli ô 
niwszy defra 


mał jednak 
sam ułat 
danie g 


bl 
się, że Górecki di Е 
czasu przygołtów? o 


Desi]! 
п 


która > 


ciężkiego Р 


zpram 


ro 


рем тэ 
p Я 
ację © 
łufo * | 


LEKARZY SPECI 


GÓRNYM BEA b 
Piotrkowska 1 эме, 
przy przyst. шай й | 
Czynna od 10 kg" Ў i A 
niedziele 1 świąta @ a ра 


kie specjalności 19 к 


'wietlne, lam 


5 i g 
zacja, Rentegem s 
moczu, Кап, 


In 1 t. d) 


wizyty da 
Porada 4 

dentysty 
»еп@г0 
dla chorób skórny й 


Porada 


| niemoc 


ipa 


t 
онай 


є 


UA 


y pt: 
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Sklepikarz: — To teraz 
Pani: — Jakto, to pan zn 


Sklepiharz: — Nie znałbym pana fA 
zawsze po polowaniu zające kupował, 


— Pewnie, że potrzebny mi 
opiekun! — odparła Cunizza, 
Może ci się coś przytrafić 
— zawołał mąż, 

Jeśli mi się przytrafi, mam 
tam brata Alfreda, 

— А gdzie бо masz? 

— Odnajdę go. 

Eumenjusz dał się przekonać 
i Cunizza spakowała kufer su- 
kien, koszul, perfum i innych 
drobiazgów. Wówczas siostra 
Marja wcibiła w to swój nos i 
zażądała pieniędzy, 

— Przypomnij sobie! — mó- 
wiła znacząco. 

— Twój mąż pije — odparła 
жу — a teraz zaczyna һи- 

аб, 

— Masz szczęście — zauwa 
żyła Marja — że to biedactwo 
zeszło z tego świata, inaczej 
przyniosłabym ci je tutaj. 

Reszta rodzeństwa, Zacha- 
rjasz, Romeo I Judyta poczuli 
także, że wieje pomyślny wiatr 
i również wścibili swe nosy. 

Ale Cunizza umiała ich trzy 
mać zdala, aż nadszedł dzień od 
jazdu, Eumenjusz odprowadził 
ją na dworzec, wsadził do pierw 
szej klasy i wycisnąwszy na jej 
twarzy ostatni pocałunek, wy- 
ciągnął chusteczkę, by otrzeć 
sobie oczy; takoż uczyniła Cu- 
nizza, 

Zaczem zwróciła się do to 
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w tabell ligowej. 


Gier Мург, Nier, 


Wesoła komedja Homara 
È Кы Popularne. 

Шр, к era „Hinkeman“ z Artu- 
sy, Ostatnie wieczorowe po- 


00,0 17 kwietnia r | 4: mo А 
йе. wj kwietnia r. |do nagrody za największa iłość | więcej szans d 


| zdobytych punktów 

| dla swej drużyny. 
O pierwsze miejsce w turnie" 

ja walczyć będą reprezentacja 

Łodzi i Warszawy, przyczem 

јак złoszą fachowe czynniki naj 


Warszawa: 
(Budapeszt) 6:3 ( 
ne zwycięstwo Legii, 
|bramki zdobył: Steuerman 


dla której 


„ү tem jedną z karnego, Łańko 


2, jedna z karnego i Ciszewski. 
Dla Vasasu: Fot 2 i Himmel. zał 
Sędzia p. Mallow. Widzów Z ty- 
siące 500 osób. 

Polonia — Vasas 4:4 (1:1). — 
| Vasas grał lepiej niż poprzednie 
go dnia i przeważał. Od klęski| 
uratował Polonię bramkarz Kel 
ler, Bramki dla Polonji zdobyli: 
Puchniarz, Loth Ш, Ałaszewski 
i Kriiger, Sędziował kpt. Baran. 
Widzów 1500. 

Katowice: Austria — 1. F. C. 
7:2 (4:2). Doskonała gra druży” 
ny wiedeńskiej, w której na spe 
cjalne wyróżnienia zasługują 0- 
|bydwaj skrzydłowi i środek na- 
|padu. Bramki dla Austrii zdoby= 
|: Сан, Skindel, Mokl i Hilbert. 
Dla I. F. ©. Kozok i Joszke. 

Kraków; Austria — Cracovia 
6:2 (5:1), Koncertowa gra dru- 
żyny wiedeńskiej, dla której 
|bramki zdobyli: Schiidel 2, Cut- 
ti, Hilbert, Ratwan i fFiosbach. 
Dla Cracovji: Kubiński i Kalu- | 
|ża. Sędzia p. Kumpel. 

Wisła — Warszawianka 4:2 
(2:1). Mecz o mistrzostwo Ligi. 
Zasłużońe zwycięstwo Wisły, 
dla której bramki zdobyli: Rev- 
man, Balcer, Kowalski I samo- 
bójcza. 

Dla Warszawianki Jung i Korn] 

gold. Wisła nie wykorzystała | 
ldwóch karnych. Najlepszy па 
boisku bramkarz Warszawianki 
Domański. Sędzia p. Grabow- 
ski. 

Garbarnia — B. B. S. V. 12:1 
(3:0). Zawody towarzyskie. — 
Wspaniały sukces Garbarni, dla 
której bramki zdobyli: Joksz 7, 
Ралйгек 2, Smoczek 2 1 Korniak 

Poznań: Warta — Breslauer 
(Sp. V. 5:2 (3:2). — Bramki dla 
Warty zdobyli: Przybysz 3, 
Szerfkie i Rochowicz. Drugiego 
dnia świąt Warta znów zwycię- 
lżyła w stosunku 4:1 (2:0). — 
|Bramki zdobyli dla Warty Przy 
bysz 2, Knioła i Szerikie. 

Katowice: Hertha (Wiedeń) 
— А. К. S. 4:2 (2:0). Drugiego | 
dnia świąt Hertha grała z repre 
zentacją Siemianowic zwycię” | 
iżając 5:2. 
Lwów: Odbył się tu turniej| 


| 


— 
s= 


| | ооох 


| KTA $ 
|nagrodzeni 


25 bramek zostawiły, 27 — wywio 


drużyny zagraniczne z Polski. 


Legja — Vasas| | 
2:2). Zasłużo- |stępuijące wyniki: Pogof—Czar|Mecz został przerwan 


|1 innemi 


o zdobycia tytułu 

|mistrza Rzeczypospolitej ma 

drużyna miasta Łodzi. 

| Uczestnicy turnieju zostaną 

cennemi medalami 

pamiątkowemi. 
—х.— 
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footbalowy. który przyniósł na- 


ni 1:1, Pogoń — Hasmonea 5:0 


3, | (3:0). W Pogoni zadebiutowali |G, II — Sokół II 3:0 


młodzi gracze. 


Str. 5 


ў 


IPiłka nożna na zabłoconych boiskach. 


Piękne zwycięstwo wojskowych. 


Z powodu fatalnego stanu bo | 
lisk i śniegu cały szereg zawo- 
dów footbalowych zostało od- | 
wołanych. Między innemi od- 
wołano spotkanie Ł. K. 5. — 
Turyści, Hasmonea — Turyści 
lb oraz Geyer — Turyści II. 
Natomiast odbyły się nast. me- 
cze: Ł. T. 5. б. — Sokół 
(Zgierz) 7:1 (4:1). Zawody о 
|mistrzostwo klasy A. Boisko 
W. К. S. Ł. Т. 5. G. występuje 
| bez Wyppycha. 

Sokół z trzema rezerwowym. 
W pierwszej połowie mimo nie | 
znacznej przewagi, Ł. T. S. G. 
uzyskuje cztery bramki przez 
MHerbstreicha. Dalsze -bramki 
|dla zwycięzcy zdobyli: Królik 
|2 i Pogodziński. Dla Sokoła 
|honorowy punkt zdobył Mar- | 
czak. Sędziował p. Gallert. | 
у na 15) 
©, | 


pe 


minut przed „końcem. Ё. Т. 
(walco- 
wer). 


хх 


Starosta ma 


mimo to те zdobył 


W. dniu 
się bieg na przeł 
drowną nagrodę 
mo okropnych warunków tere- 
nowych ną start zgłosiło się 12 
zawodników. Trasa biegu wyno- 
siła 5 klm. i prowadziła przez 
szosę dookoła boiska do lasu 
konstantynowskiego, 2ромто- 
tem przez Aleję Unii na boisko. 
Pierwszy ukończył bieg 


Jeszcze 0 


wczorajszym odbył 
aj ŁKS-u о wę: 
(statuetkę) i mi 


Żart pierwszo-kwietniowy udał się 
znakomicie. 


Sportem i jego wypadkami in» 
teresuje się publiczność tak jak 
przejawami życia, to 
też szereg podawanych przez 
nas wiadomości wywołuje 
wiele komentarzy. 
Dzień 1 kwietnia ło dzień 
wszelakiego rodzaju sensacyj i 
zwodniczych wzmianek tworzo- 
nych па t. 2%, „prima aprilis". 
| myśmy wprowadzili w błąd na 
szych sportowych czytelników 
mianowicie zamieściliśmy, wiado 
mość, jakoby Karasiek został 
skaptowany przez „Karolka 
Hankego nie dla Pogoni a 
dla ŁKS. 
| że formalna strona została za- 


Drużyna siatkowa 


zdrowe nogi | 


pierwszego miejsca. 


| Piętkiewicz 

(Warszawianka) w czasie 
16,34,8. Dalsze miejsca zajęli; 
Starosta (Zjednoczone), Kusociń 
ski (Warszawianka), Kupka 
(Kr. Ender) Bartosiak (Kr. En- 
der) i Raczyński (Sokół - Łódź). 
Bieg ukończyli wszyscy, Czas 
jak na warunki terenowe b. do- 
bry. W najlepszej formie przy- 
był do mety Starosta, 


Karasiaku. 


| 


|łatwiona tak, że Karasiak wró- 
cił do Łodzi i grać będzie w Ł. 
|K. 5, już na meczu przeciw Tu- | 
Irystom w dniu 1 kwietnia, Wia- 


domość ta wywołała w mieście 
Na boiskach w niedzielę i 


istną sensację. 

о i 
niedziałek wrzało jak w ulu i By] 
Өг} bomba pękła, gdyby mecz | 
ŁKS, — Turyści odbył się na bo | 
isku DOK, Do dzisiaj nie- 
którzy fanatycy _.sportowi. wie- 
rzą, że Karasiak grać będzie w 
barwach- Czerwonych. 

A tymczasem jest to zwykły 
żarcik pierwszo - kwietniowy. 


o kkm 


Rodziny Wojskowej 


na meczu międzymiastowym w Warszawie. | 


Jak się dowiadujemy. dru- 
żyna siatkowa pań Rodziny 
Wojskowej. przystąpiła do in- 
tensywnych treningów W 
w związku z międzymiasto- 
wem spotkaniem 

Warszawa — Łódź. 


W dniu 21 kwietnia r. b. Ro- 


Мапа Wojskowa wyjeżdża do 


3 miljony sportowców. 


Forma zawodn 


Według urzędowych danych, 
sport w Rosji sowieckiej osiąg 
nął już imponująca cyirę 

3 milionów sportowców. 
przyczem kluby sportowe gru- 


|puja zaledwie 20 proc. ogólnej 


liczby. Sport zawodowy nie ist- 
nieje w Z. 5. R. К. Wszystkie 
organizacje sportowe stowarzy 
szone są w Międzynarodowym 
Czerwonym Związku Sporto- 
wym. 1928 roku rozegrano 20 
spotkań zagranicznych. z tego 
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został przerwany przy 
ego sta- 


117. NI. i 
stanie 0:0, wskutek zł 
nu boiska. 


RADJO 
Warszawa. — Godz. 


Odczyt z cyklu wykładó 
średnich p. t. „Polska a 


-KĄCIK. 


Wtorek, 2-20 kwietnia. 


13.00 Komunikat rolniczy; 14 40 
Komunikat meteorologiczny i gospodarczy; 15.10 


12 poza Rosją, a 8 W Z. S, R. R. 
Moskwa zajęła 

pierwsze miejsce 
w klasyjikacji zespołowej па 
Spartakjadzie w 1928 roku, dru: 
gle miejsce zajęła Ukralna, trze- 
cie Białoruś. 


Transmisja 


w dla maturzystów szkół 
Kozaczyzna” — prot, Н. 
ów dla 


Warszawy. . gdzie rozegra 
mecz towarzyski w siatkówkę 
z drużyną Rodziny Wojskowej | 
Warszawy. Sądząc po formie 
drużyny siatkowej Rodziny 
Wojskowej Łodzi, przypusz- 
czać należy, że i w Warsza- | 
wie wykaże swą doskonałą | 
formę. 


tików rosyjskich. 


Najbardziej rozpowszechnio- 
nym. sportem w Z. 5. R. R. jest 
piłka nożna. Nawet w spotka- | 
niach z szereriem drużyn zagra 
nicznych zespoły rosyjskie od- 
nosiły piękne sukcesy. W in- | 
nych sportach, a zwłaszcza w 


lekkiej atletyce, wyniki zawod- | zwolenia 
ników rosyjskich stoją na pozio | Wielki Czw 


mie światowym. 
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WSZYSTKIE ZAWODY W 
KOSZYKÓWKĘ ODWOŁANE. 


Wszystkie zapowiedziane za 
wody w piłkę koszykową o pu- 
har i towarzyskie zostały od- 
wołane, wskutek złego stanu 
bolsk, 
1 


—х— 


pod dyr. Józefa Ozimińskiego: 18.35 Recytacja 
poetycka z Warszawy; 18.50 Rozmaltości; 20.30 


koncertu międzynarodowego z Berli- 


na. W przerwie komunikat teatrów miejskich. Po 
transmisji komunikaty ога? retransmisje ze sta- 
су} тактап! 


cznych na aparatach „Marconi”, 


——— 


DYŻURY АРТЕК. 


W. К. 8. — Union 6:0 (4:0). 
Wspaniałe zwycięstwo druży- 
ny wojskowej, która niemal 
przez cały czas gry miała prze 
mana, Вегѕспа i Welnica. 
ramki 
byli: Wagnowski Ш oraz Przy 
goński, Łuczak i Klimczak, 

Hakoah — G. M. S. 8:4, 8:2 
(4:1), Mecz od 
dzielę po połu 
przy ul. Wodnej 
stąpił do walki z Balsamem z 
Hasmonci Iwowskiej, który o0- 
siadł obecnie na stałe w Łodzi 


loraz z dwoma nowemi gracza- 


mi z Bielska i Gdańska. Mecz 
prowadzony z wybitną przewa 
cą Hakoahu, 

większą ilość bramek zdobył 
Rabinowicz (4). 


dla którego naj- 


Geyer — Kadimah 0:0. Dru- | 


gi występ Geyera zakaficzył 


się dla drużyny tej bardzo za-. 


szczytnym wynikiem. Kadi- 
mah wystąpił z kilkoma rezer- 
wowemi i mimo to miał prze- 
ware. Jedyną bramkę ze spa» 


dla wojskowych zdo- | 


uzyskał Kadimah, lecz 
nie uznał jej sędzia p. Wende ż 
lpowodu spalonego. 

| Bieg ną przełaj ŁKS-u z ич 
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|wagę. Union wystąpił bez Hof |dzialem zawodników warszaw 


|skich. 
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| HUNGARIJA NA CZELE. ` 


|PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ, 

Wiedeń: Rapid — $, V, (Pa- 
|ryż) 4:0, Slavia — WAC 2:0, 
| Admira — Slavia 1:0, Admira— 
Vac 0:0, Vienna — Rapid 1:0, 
Budapeszt: Ferenc — Ujpesti 
5:3, Hungarja — Sparta 2:1, Uj- 
|pesti — Sparta 1:1, Ferencvaro- 
si — Hungaria 0:0, 


HASMONEA — MAKKABI ` 
(PABJANICE) 8:2. 


W niedzielę odbyły się w Pas, 
|bjanicach w lokalu Makkabi za=/ 
|wody ping-pongowe między mi- 
|strzem Łodzi Hasmoną i Makka-/ 
Ibia, Wspaniałe zwycięstwo w| 
stosunku 8:2 odniosła drużyna 
łódzka. 
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Kursy sanitarne dla inżynierów . 


w Państwowej 


W Państwowej Szkole Higje 
ny odbyła się uroczystość za- 
kończenia trzeciego „kursu do- 
kształcenia sanitarnego dla in- 
żynierów z udziałem przedsta- 
wicieli ministerstw, Magistra- 
tu m. st. Warszawy 1 instytu- 
cyi społecznych, które poparły 
inicjatywę Departamentu Służ- 
by Zdrowia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w kie- 
runku prowadzenia szkolenia 


` 


inżynierów w dziedzinie tech- | 


niczno-sanitarnej. 

Zebranie otworzył inż. A. 
Szniolis w imieniu dyrektora 
Państwowej Szkoły Hizjeny, 
poczem ć przemawiali kolejno: 


inż. Z. Rudolf, jako kierownik | 


kursów oraz w imieniu Depar- 
tamentu Służby Zdrowia, Rad- 
ca w imieniu Ministerstwa Re- 
form Rolnych, ppłk. dr. Babec- 
ki, jako przedstawiciel Dapar- 
tamentu Sanitarnego Minister- 
stwa Spraw Wojskowych, dr. 
Maleciński od Wydziału Zdro- 
wia Magistratu m. st. Warsza- 
wy. dyr,  Plekarski imieniem 
Polskiego Instytutu Wodocią- 
óvo = Kanalizacyjnego, gen. 
inż. Е. Kątowski, jako przed- 
stawiciel Stowarzyszenia Tech 
ników I Warszawskiego Towa 
rzystwa Hlzjenicznego, inż. 
Szniołlis. imieniem Dyrekcji 
Państwowej Szkoły Higjeny 
oraz przedstawiciel słuchaczy, 
inż. Czechowski. 
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` . 

Szkole Hìgjeny. * 
| żywo motywowalł) 
potrzebę prowadzenia takich 
kursów, wykazując ścisłą łą- 
lczność w pracy pomiędzy 

lekarzami i inżynierami 
na polu uzdrowotnienia kraju. 
| Jednocześnie wskazywano, Ż8 
kursa te nie mogą zastąpić wy= 
działu inżynierji sanitarnej, jā- 
ki winien być utworzony w naj 
bliższym czasie na Politechni-) 
ce w Warszawie. І 

Przedstawiciel słuchaczy wy; 
|raził w imieniu kolegów glebo- 
ką wdzięczność za żorganizo= 
watie kursu i za wykłady, któ- 
re dały słuchaczom wiele no- 
wych myśli i zapału do pracy. 

Kurs trwał 3 tygodnie. U=- 
|dział w nim wzięło 22 inżynie- 
|rów, w tem 15 z instytucyj pań 
Istwowych i 72 Instytucyj sa- 
morządowych. Podobnież jak 
w latach poprzednich, instytu- 
cje państwowe wykazują więk 
sze zainteresowanie kursami 
а inżynierów, 

117 samorządy, 

co uważać należy za objaw nie 
korzystny. Sprawę tę podkre- 
н kierownik kursu inż, Ru- 
ldolf, wyrażając nadzieję, że w 
przyszłości zarządy miast wy=; 
delegują większą liczbę swych 


| Mówcy 


„|inżynierów na kursa dokształ- 


І т $ 

сепа sanitarnego: 
adnej: ~ = 
РУ х 
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Podwójna omyłka. 


W Catanji żyła wdowa Anna 
Bruno d'Erico, która przed 21 la 


|ty straciła męża w Mesynie pod 
SERY PT иштешти Лены 


Teatry Świetlne 
w swej obronie. 


P. Zrzęszenie Teatrów Świetl 
nych W. Ł. prosi nas о zamiesz* 
czenie następującego sprostowa 
nia: 

1) Nieprawdą jest, że zapadła 


uchwała o wystaranie się  ze=| 


na otwarcie kin w 
artek i Wielką S0- 
bote. 

Natomiast prawda jest, że w 
tej sprawie nie odbyło się żad- 
ne zebranie, wobec czego nie 
mogła zapaść żadna uchwała. 

Do władz o zezwolenie nikt 
się nie zwracał, gdyż prawo nie 
zakazuje urządzania przedsta- 
wień w okresie przedświątecz. 


пут, 

2) Nieprawdą jest, że właści- 
ciele kin protestowali prze”'w- 
ko zmuszaniu ich do otwierania 
kin, prawdą natomiast jest, że 
w odniesieniu. do Wielkiego 
Czwartku właścicele kin trak- 
towali sprawę indywidualnie, 
podczas, gdy w odniesieniu do 
Wielkiego Piątku i Wielkiej So- 
boty było przesądzone, że kino- 
teatry będą nieczynne. 

3) Nieprawdą jest, że tylko 


|czas straszliwego trzęsienia 21е- 
mi. Nie wyszła drugi raz zamąż 
llecz poświęciła się całkowicie 
|kultowi pamięci 

drogiego męża 
i wychowaniu czworga małolet« 
nich dzieci. 

Niedawno potrzebowała dla 
[uregulowania sprawy asekura- 
cyjnej rozmaltych dokumentów, 
a Wśród nich również aktu zej- 
ścia swego męża. Ku jej zdziwie- 
піш dświadczono jej jednak, że 
musiała zajść jakaś omyłka, al- 
|bowiem jak wynikało 2 zapisek 
|urzędowych nie on zginął 
| podczas katastrofy, 
lecz właśnie ona. Tylko z tru= 
dem udało się wdowie рггеко- 
nać urzędnika, że rzeczywiście 
żyje! } | 

Skutkiem tego było, że na- 
zajutrz aresztowano w Neapolu 
64-letniego. Сеппага D'Erico 
pod zarzutem bigamii, Starzec 
zrazu nie mógł pojąć za co go 
uwięziono. Można wyobrazić so 
bie zdumienie, gdy się dowie- 
dział, że jego żona Anna i dzieci 
żyją ї mają się doskonale! Był 
bowiem przekonany, że cała го" 
dzina zglnęła 

tragiczną śmiercią 
podczas owej katastrofy, Ponie. 
waż udowodnił, że żeniąc się po 
raz drugi działał w najlepszej 
wierze musiano бо wypuścić na 
wolność, 
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KAMERALNY. 


Мапа Maliczewska” О. Za- 


tatą 


Mościcki; 15.35 Odczyt z cyklu wy klad 
maturzystów szkól średnich p. È „Parlamenta- 
ryzm anglejski* — prof. Zygmunt Denter; 16.00 
„Chwilka lotnicza* — por. pilot J. Meissner. 16.15 
Program dla dzieci p. Henryk Ł:dosz opowie „O 
małych Szwajcarach” (cykl „Wasi rówieśnicy 
zagranicą) oraz nad program „Polskie zwyczaje 
świąteczne”; 17,00 Odczyt z działu „Sport I Wy- 
chowanie Fizyczne” p. t: „Międzynarodowy sport 
strzelecki” — kpt, J. Żelazny: 17.25 Transmisja 
odczytu z Katowic: 17.55 Koncert orkiestry P, R. 


jedno kino było zamknięte, nato] W ten sposób р. Gennaro 
miast prawda jest, że również |d'Erico jest szczęśliwym właści- 
inne kina w dniu tym były гат" |cielem aż dwóch legalnych żon. 
knięte. r ppietas jest to w krajach ero 
pejskich rzeczą niedopuszcza! 

OD REDAKCJI. — odpowiednie а-н арест: 
| „Jak się dowiadujemy w Wiel- |sobie głowę nad tem, jak ten 
ki Czwartek prócz Luny nie by- |problem , prawny rozwikłać. 
jy również czyüne Grand - KinojSprawa narazie nie została za» 
i Capitol, łatwiona- _ 


Dziś dyżurują apteki: Р. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Iinickiego (Wólczań- 
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2), 
J. Hartmana (Młynarska 1), J. Kabana 
(Aleksandrowska 80). (p) 


A „Sekretarka Pana Pre- 


: Ą “8 { 
m Ме | CZOrEm odegrana będzie 
5 1001 nocy p, t. „АШ- 


W. - 


1 i —— — 


| Sprytny trick reklamowy Japodi 
Walka olbrzymów z kariem. m 


powiadają |stem 1 tuszą znacznie prze-|ra ta wywierali © "m 


Dwie panie kandydują 
| 


do tytułu królowej brzydoty. | 


| 
Walka o pierwszeństwo о. następującym Na te- |wyższali obecnych. Rozma- |żenie. gdyż Ой 


ао spczedano w Londy-| O tytuł najbrzydszej kobiety | Jednak obie współczesne brzy |rasie pewnej kawiarni Mormt- |wiali ze sobą po polsku. Osgól |ltrzy głowy WOŚ 
tie portret kobięty ręki starego |świata walczy z paryżanką an-|doty nie mogą zająć miejsca |parnasse'u, siedziel dwaj męż- |nie się zastanawiano, czy owi | Wszyscy 1 24 К 
гга ышеши Massy za 5 mil |glelka Магу Bevan. Zadawalnia | średniowiecznej księżniczki — |czyźni, których herkulesowa |Polacy są malarzami, literata- [obserwowali жа 6 
ów złotych. Obraz jest port-|się опа jednak tem, iż uchodzi | Małgorzaty, która nadal zatrzy: |budowa ciała zwracała mi, dziennikarzami itd. |dego 1аройф у" Ла рге 
em Kobiety, która zajmuje'o*| obecnie za najbrzydszą |ma sławę najbrzydszej kobiety | ogólną uwagę. Wtem zjawił się. Japończyk rzyszkę, Nardi “Шу tadas! 
+obliwe miejsce ' | kobietę Anglii. iświata. |Ву! to olbrzymi, którzy towarzystwie kobiety. Pa- |wali sobie pr tm owa; 
w historji świata, | dwaj Г” 
Qd 600 lat dzierży ona w sh głośny 
swych dłoniach berło najbrzyd- wreszcie ШУМ 
szęj kobiety świata. | Oburzony przyst ; 
Istnieje cały rząd uznanych tamaną 
piękności historycznych, od tro- cit ich zacho ( 
jańskiej Heleny i Greczyngi As- przyszło dð ij: 
pazji do lady Hamilton i Eugenii |byli przekonańł ; 
Ї kiej, a najbrzydsza ko- jotrzyma РОО 
chcieli mu juz BRZ 


francus! 
bieta jest sama nie posiada sław ү, | 

|mocą. Ale OWA Г | ү 
ła się zbytecmtii 


arvskii 
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APTECZKA DOMOWĄ. 


Leczenie bez lekarza. 


nych towarzyszek, Małgorzata 
Księżniczką уоп Kärnten, która 


w 14 wieku wzbudzała ogólny 
podziw swą | 

straszliwa brzydotą | 
i okropn. charakterem, jest wła| 
śnie tą „jedyną brzydką“ kobie- 
tą. Jąko dwunastoletnia dziew- 
czyvnką odziedziczyła olbrzymi 
majątek і poślubiła czeskięgo| 
księcia Johana. Po kilku latach 
wyrziiciła ego męża za 
drzwi i wyszła powtórnie та: | 
maż" za sýna cesarza niemiec- | 
kiego, którego również się po- 
zbyła, trując go tajemnie. — Na 
tem się jednak nie skończyło, 
Małgorzata zdobyła sobie jesz- 
cze wielu mężczyzn., których za 
wsze potrafiła się pozbyć w od- 
powiedniej chwili, 


SW 


pochodzi jéj portret, 
Massy, kt właśnie 
zmieniť posiadacza. 

Obecnie dwie żyjące panie 
kardydują do tytułu 

królowej brzydoty. 

Frańcuska aktorka Klaudvna 
Polaire cleszy się sławą naj-| 
brzydszej kobiety Francji. Os- 
tatnio zaskarżyła ona właścicie 
la auta, pod kołami którego zna 
lazła się podczas wypadku au-| 
tomobilowego. Zabawne oskar. 
żenie głosi, iż klasyczna brzy-| 
dota panny Polaire poniosta | 
szkodę i sędziowie uwzględnili 
żądania skarżącej. 


ROD ща с шырынды: аны 
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Wieczorne rozrywki Łodzi. 

Teatr Miejski: Dwaj panowie B. 

Teatr Kameraluy: — Panna Maliczew 
ska, 

Teatr Popularny: 


teraz 


— All-baba, 
Apollo: — у ыала 
Рось seansów: о godz. 4. 6, 8 1 10 
Bajka: — Czerwony bies, 
Casino; — Rasputin. I kobiety, 
Czary: — Tajemniczy obrońca. 
Pocz o godz. 4. 6. BI 10 
Corso; — Tom i Tonny zwyciężają. 
Pierwszy scans 4-ta. ostatni 9.30 
Capitol: — Cyrk Wolfsona. 
Grand-Kino:—Pollemajster Tagiejew. 
Luna; — Tajemnice Wschodu. 
Ludowy; — Cyrk, 
Pocz. seansów o godz. 5 I рё! po poł 
Miejska Galerja Sztuki; — Wystawa 
zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Nieboraczek. 
Pocz seansów: o godz. 4. б, 8 1 10 
Mimoza: — Ostatni rozkaz. 
Odeon: — Piętno zbrodni, 
Pocz seansów; o godz. 4. 6. 8 4 10 
Palace: — Grzechy rozwódki. 
Resursa: — Amor na nartach 
Splendid: — Żar miłości. 
Рос: seansów; 4.30. 6.30. 8:15, 10.00 
Spółdziełnia: — Królowa z Brodway. 
Рост, seansów: 4.30, 6.30, 8.15. 10.00 


scansów: 


. Koniec 


"modzielne państewko niem 
istnieć i zostało na p 
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|padkach koniecznej 


Jest rzeczą słuszną posiadać |a-w tym wypadku zastosowa- 
w domu. pod ręką, niektóre lnie środka przeczyszczającego 
środki lecznicze, aby, w wy-|wywołać może wyniki groźne. 
potrzeby, [Nie jest także wskazane uży- 


|wać" gorączkę zapomocą li- 
lcznych środków pomocni- 
|czych, jakie mamy w tym za- 
kresie: aspiryny, salipiryny, pi 
|ramidonu 


iśrodki. w 
środki! nasenne, 


ipociąga za sobą poważne szko 


г Franciszek Probst, 


móc zastosować je, nie czeka- |wać środki uśmierzające przy | | itp. Chory | 

jąc przybycia lekarza. Mamy |lada bólu wewnętrznymi. Ból |na, że gorączka jest tylko jed- 

tutaj па myśli tylko środki nie- |jest nietylko szczegółem nię- |nym 

winne, o których rzec można |czącym, ale i symptomatem | z symptomatów choroby 

z całą pewnością, ostrzegawczym. |t że obniżeniem temperatury 
że zaszkodzić nie mogą. Nie jest także słuszne „usu-inie wywołuje się żadnej popra 


Wobec tego jednakże, że w 
rzadkich tylko wypadkach in- 
teligentni Іаісу orjentować się 
mogą w zastosowaniu Środ- | 
ków leczniczych, ostrzega się 
ogół przed używaniem le- 
karstw 
bez porady lekarza, 
mamy niezliczone | 


zaąpom|- 
A 


„Czerwone światio” 


eków, 

Z apteki domowej wyklu- 
czyć trzeba przedewszystkiem 
wszystkie ' silnie -działające 
pierwszym rzędzie | 
których uży- 
słuszniej, rzec można 
nadużywanie 


wanie, 


dy dla zdrowia. 

Wielce nadużywanym śród- 
kiem jest także woda karbolo- 
wa, która, używana na okła- 
dy, niejednokrotnie wywołuje 

zanik tkanek. 
Równie szkodliwą jest także 
woda ołowiana. Na okłady za- 
leca się płyn Burowa, który. 
odpowiednio rozcieńczony, nie 
jest szkodliwy. Należy być 
także bardze ostrożnym 

przy stosowagiu jodyny.” 
Jodyna jest 10-0 procentowyfh 
roztworem jodu 1 spirytusu. 
Po ulotnieniu się alkoholu sta- 
je się zanadto skoncentrowa- 
ną i mamy liczne przykłady 
poważnego zapalenia naskór- 
ka, wywołanego użyciem 

starej jodyny. 

Nawet środki zupełnie nie- 
winne, stosowane nie w porę, 
mogą pociągnąć za sobą bar- 
dzo przykre następstwa. I tak 
nie należy nigdy przyjmować 
środków  przeczyszczających 
przy obstrukcji, połączonej z 
bólami. Może to być objaw 
zachorowania ślepej kiszki, 


_———— ө  Matie Prevóst i Raymond Griffith ukażą się po raz pierw- 


Wodewii: — Co kocha kobietka. szy razem na ekranie w filmie „Czerwone światło”, 
Początek sansów о zadzinie 4-ej. 
Zachęta: — Anioł ulicy, 
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a 75000 rannych. 


Co te olbrzymie i przeraża- |gładą cywilizacji? 
jące cyfry oznaczają? Czy wy| Raczej to drugie, bo to są о- 
nik jakiejś wielkiej bitwy w Ificjalne cyfry, podane przez 
wojnie światowej? Czy najazd |tak wiarygodną osobę, jak by- 
barbarzyńców. grożących za- |ły prezydent policji nowojor- 
и „|skiej, Ryszard E. Enright o 
rozmiarach zbrodniczości 
w Stanach Zjednoczonych. 
P. Enright jest prezydentem 
międzynarodowej konferencji 


niemieckiego państewka. 


D O OE 0 z | 


|wy. Ponadto wysokość tem- | wiem zorjentoni gf 
peratury jest bardzo ważną | tuacji. dwal ОШ 
wskazówką stanu chorego dla |ziemi obezw Кш 
lekarza, który sam w wy-| Oczywista 
padkach konieczności — 
najlepiej, kiedy przepisać środ- | 
|ki dla zmniejszenia temperatu- 
|ry. 
| Wiele oszczędnych pań do- 
mu ma zwyczaj przechowywa | 
nia reszty nieużytych medy- 
kamentów w swojej apteczce. 
|Nie jest to słuszne, bowiem 
niektóre lekarstwa z czasem 
ulegają zmianie 
lub zepsuciu, dzięki działaniom 
|chemicznym, wpływom powie 
|trzą itp. 
| Najlepiej trzymają się prepa- 
iraty fabryczne tabletki, zioła 
pigułki, t. j. leki, które prze- 
|chować można w zamknięciu 
|hermetycznem. W każdym 
|razie pamiętać należy, że roz- 
twory zmętniałe, zwilgotniałe 
lub spróchniałe proszki, kru- 
|szące się tabletki i pigułki usu- 
wać należy z apteczki. jako le- 
КЇ, które uległy zepsuciu, a 
|stąd straciły na wartości. ! 
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